'Nr' 400 


„Nowa Reforma“ 


"R R x 
P | ini 


popołudniowy aodzionnie oprócz 


PRENUMERATA WYNOSI: raoznia półronykiu kwartalnie miesięszwia 
>. w Krakowie aa aa a o e o ZA koron 13 korom 6 kor. kor, i 
w Austro- Węgrzech: ` 
s jednorazową przesyłką poczt. 33 a 16 , 8 3 „ Wk 
a dwnurażową y 388 „ 19 , 9 e Oh 3 „, 0, 
w Państwie Miemieckiem «a o a » 86 p 18 , 3 s, 
w innych państwach . « a... 8 gy 24 „ B , 4 , 


Prenumeratę I ogłoszenia (iuseraty) uprasza 
Reformy“ w Krakowie. Nr. rach. 
Reńakcyn: ul. Jagiellońska 10. Administracya: ul. św. A 


nistracyi Nr 41, dla rozmów zamiejscowych 1572.— Rękopisów nadsyłanych Redakcya nie zwraca, 
; Maja w Biurze dzienników X, Olszewskiego ulica 


Wa Lwowie sprzedaż numerów po 6 one 
o 


Kilińskiego 2 i w Biurze na, uliez 


= y 
wychodzi dwa razy dziennie. 


Numer poranny wyshońri codziennie prócz poniedziałków i dni poświątecznych. — Namor 


niedziel i świat. 


mny 3. — "Peleien Redakofi i Adml- 


Karela Ludwika 9. 


Cena numeru 4 hal., z przesyłką pocztową 6 hal. 


Z A A EE E EEEE 
O OPNA DE A E O O A ORNE SRR, 


Zwołanie Sejmów. 
(Tel. „N. Reformy"). 

Wiedeń. Minister spraw wewnętrznych roze- 
Biał do wydziałów krajowych okólnik poufny z 
zawiadomieniem, że rząd jest skłonny zwołać 
Sejmy we wrześniu na krótką Sesyę, 
dtóraby rozpoczęła się 20 września 
itrwała około 2 tygodnie. 


Wzrost długów państwa. 
(Telegr. „N. Reformy"). 

Wiedeń. Na onegdajszem końcowem posiedze- 
nio komisyi dla kontroli długów państwowych 
prezydent br. Czedik dał pogląd na stosunki 
finansowe państwa w ubiegłych 2, latach i 2 
miesiącach. Wedle tego sprawozdania dług pań- 
atwowy w ciągu tego czasu wzrósł z 9.847,071.883 
Ë na 12.111,449.962 K. 
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Z Sejmu węgierskiego. 

«e (Telegr. „N. Reformy"). 
„Budapeszt. Na wczorajszem posiedzeniu Sej- 
mu podczas mowy Benedeka z partyi Ju- 
stha, który przemawiał w sprawie regulaminu, 
rzyszło do hałaśliwych scen. Po dwóch 
imiennych głosowaniach opozycya zrezygnowała 
z reszty imiennych głosowań, stojących na po- 
rządku dziennym, poczem odbył się dalszy ciąg 
generalnej dyskusyi nad przedłożeniami wojsko- 
wemi. Po przemowie Nadanyego obrady prze- 
rwano. 

Budapeszt. Komitet opozycyi, aranżujący dy- 
skusyę, na odbytem wczoraj posiedzeniu uchwa- 
lił, że w następnym tygodniu ma się urządzać 
naprzemian imienne głesowania i 
mowy obstrukcyjne.- =- z 


Rewolta w więzieniu. 
(Zelegr. „N. Reformy*.) a 

Berlin. „Berl. Morgenpost“ donosi z Buka- 
rəsztu: W Daofteana wybuchła w tamtejszym 
więzieniu rewolta. — Więźniowie ubezwładnii 
dwóch dozorców, poczem dali hasło do ogólnej 
rewolty. Dyrektor więzienia został pchnięciem 
sztyletu śmiertelnie raniony. Więźniowie pora- 
nili również wielu dozorców. Wkońcu zawezwa- 
no wojsko, które zrobiło użytek z broni, przy- 


czem 20 w.ężniów zginęło, a wielu zostało ran- 
nych. 


Cholera się szerzy. 
(Telegr. „Nowej Reformy"). 

Konstantynopol. Cholera przybiera tu coraz 
bardziej rozmiary epidemii. Według oficyalnych 
wykazów zachorowało wczoraj w Konstantyno- 
połu 70 osób na cholerę, a 25 zmarło. Wiele 
jednak wypadków zasłabnięć i śmierci zatajono. 

W Skopije zmarło na chulerę 15 osób, a za- 
thorowało 35. i A 

Rzym. Według oficyalnej statystyki uznano 
dotąd 800 gmin za nawiedzone cholerą. W 
wielu miejscowościach ludność zajmuje wrogą 
postawę wobec personalu „Czerwonego krzyża“. 


Niemcy a Maroko. 


(Telegr. „N. Rejormy“) -- 
Monachium, 2 wrzęśnia. 

„Münchener Neuste Nachr.“ ogłaszają arty- 
kul wstępny o urzędowem zapatrywaniu Niemiec 
na sprawę marokańską, a to na podstawie roz- 
mowy berlińskiego korespondenta tego pisma z 
niemieckim dyplomatą, stojącym na wažnem sta- 
nowisku. Powiedziano tam między iInnemi: 

W płanie kierownictwa państwowego nigdy 
nie było myśli pozyskania Części Maroka, czy 
też stacyi węglowej lub portn dia floty. Niem- 
com szło tylko o zapew nienie swych go- 
spodarczych interesów w Maroku, 0 u- 
dział w dostawach, w przedsiębiorstwach, w na- 
bywaniu gruntów i praw kopalnianych oraz o 
wolność handlową; Niemcy podwzględem 
politycznym usuwają SiĘ z Maroka 
ale układ z Algeciras formalnie trwać będzie 
dalej. Za to otrzymują Niemcy od Francyi ko- 
lonialne odszkodowanie. Prowincya nie- 
miecka Togo jest dziś tylko prosperującym kra- 
mikiem, nawet, jak berlińczycy mówią, krami- 
kiem suterynowym. Ale Kamerun, zbliżony przez 
szeroką strefę od francuskiego Kongo do rzek 
Ubangi i Kongo aż do belgijskiego Kongo, był- 
by wielkim domem handlowym. Żadne mocar- 
stwo kolonialne nie będzie potem mogło oder- 
wać Kamerunu od niemieckiej Afryki zachod- 
siej. Belgijska kolonia w Kongo, w której już 
teraz pracuje kapitał niemiecki, wiąże Kamerun 
e niemiecką Afryką wschodnią. Czy Niemcy 0- 
trzymają także port we francnskiem Kongo, 
nie jest jeszcze rzeczą pewną. Oczekiwać Za to 
aależy, że Francya odstąpi swe prawa pierwo- 
kupna do hiszpańskiego Rio Muni i że Niem- 
cy teraz lub później przyjdą w po- 
siadanie hiszpańskich terytoryów 
Fernando Po i Rio Muni. 


Telegramy 


z dnia 2 września. 
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Wiedeń. Profesor ekonomii politycznej w tu- 
tejszym uniwersytecie dr Jan Komorzyński 
amari wczoraj w nocy w Gmunden. 


Sankcyonowanie ustawy. 
Wiedeń. „Wiener Ztg“ ogłasza: Cesarz sank- 
cyonował ustawę Sejmu galicyjskiego co do u- 
tworzenia nowej gminy Wolica Polska w pow. 
samborskim. 


Sprawa ugody w Gzechaoh. 


Wiedeń. Jak się dowiaduję, klub posłów nie- 
mieckich Sejmn czeskiego zbierze się dnia 10 
września w kasynie niemieckiem. Na zebraniu 
tem omawiane będą plany ks. Thuna w sprawie 
akcyi ugodowej. Ponadto ustalone będą dyspo- 
zycye dla delegatów niemieckich, którzy wezmą 
ndział w rokowaniach. 


Nadużycia urzędników policyjnych 
w Boriinio. 


Berlin. „Berl. Morgenpost* donosi, że prezy- 
dent policyi Jagow zasuspendował 8 urzędni- 
ków, przydzielonych do sekcyi sanitarnej poli- 
cyi, po przeprowadzeniu śledztwa dyscyplinar- 
nego. Zasuspendowani urzędnicy dopuścili się 
wielu nadużyć. ZE 


'Kajście graniozne. 


Cetynia. Urzędowo donoszą, ża onegdaj wpa- 
dli żołnierze tureccy do pogranicznej wsi czar- 
nogórskiej Velika i zranili 4 ludzi, Rząd zało- 
żył energiczny protest przeciw temu. w 


Pamiętnik serbstiego spiskowca, 


Belgrad. „Trybuna* zaczęła wczoraj druko- 
wać wspomnienia głównego spiskowca Novako- 
vica o spisku z r. 1903.: We wstępie Novako- 
vie wyłuszcza, że przystąpił do spisku „bona 
fide*, nie wiedząc, że chodzi o zbrodnię. (Mo- 
wa o wymordowania rodziny królewskiej. Przyp. 
red.). „Maly Žurnal“ jest zdania, że pablikacya 
tych pamiętuików ma na cóln szantaż wobec 
„wysoko postawionych osób“. 


Serkscy goście w Petersburgu. 

Peterhof. (Pet, ag.) O godzinie pół do 3 po 
południu król Piotr serbski, następca tronu Ale: 
ksander i księżniczka Helena przybyli tutaj na 
dworzec i powitani zostali przez cara, carową. 
królowę grecką, ks. Mikołaja greckiego, wiel- 
kich książąt 1 wielkie księźne. Wielka księżna 
Elżbieta Mawrikjewna ze swym synem w. ks. 
Konstantynem wyjechała naprzeciw gości aż do 
Gatczyny. Narzeczony towarzyszył gościom od 
Warszawy. Burmistrz powitał gości ‘chlebem i 
solą na srebrnej tacy. Z dworca para carska 
odpiowadziła* gości do pałacu, gdzie zamieszkali. 
Całej drogi strzegł szpaler wojska. 

Petersburg. (Pet. ag.) Król Piotr został za- 
mianowany szefem sztabu 14 pułku piechoty. 


Echa strajku kolejowego w Anglii. 

Londyn. Dyrektor kolei „Great Kastern* w 
odpowiedzi na wniosek ministerstwa handlu o- 
świadczył, że gotów jest przyjąć wydalonych 
poprzednio robotników skutkiem czego strajk 
na tej kolei został zażegnany. 


'  Mwaiczanie braku pracy, _ 

Gent. Komitet międzynarodowego stowarzy- 
szenia dla zwalczania braku pracy zebrał się 
wczoraj na pierwsze posiedzenie. Prawie wszy- 
stkie kraje ziemi reprezentowane są przez swo- 
ich delegatów. Związek liczy już przeszło 600 
członków w 10 narodowych sekcyach. 


Olbrzymia powódź. 


Hankou. Szkody, wyrządzone przez powódź 
w prowincyach Hapek, Hunau, Kiangsi i Muk- 
den, oceniają na 30 milionów taelów. 50.000 
ludzi miało zginąć. © 

Zemsta żołnierzy na lapowniku. 

Chunkau. 12 żołnierzy "garnizonu w Wau- 
czang wpadło do domu swego pułkownika, aby 
go zabić za to, że nie wypłacał żołnie- 
rzom żołdu i żle ich traktował. Nie zastawszy 
pułkownika, wymordowali jego rodzinę. 


Kronika lwowska. 
(Telefonem) 
Lwów, 2 września. 

Strajk introligatorów. Wczoraj odbyło się po- 
siedzenie wspólnej komisyi dla pertraktacyj w spra- 
wie zakończenia strajku. Niestety, mimo kilkogo- 
dzinnych obrad i znacznych ustępstw ze strony 
pracodawców, rokowania nie doprowadziły do rezol- 
tatu. Majstrowie, chcąc zakończyć strajk, przyjęli 
zasadnicze żądanie robotników co do kłasyfikacyi 
robotników wedle lat pracy i ofiarowali następują- 
ce warunki: 

Robotnikówi nowowypisanemu 15 koron, po 3 
latach 20 koron, po 6 latach 22 koron tygodniowo, 
wszystkim innym, którzy już dzisiaj płace wedle 
klas pobierają, dają podwyżki 2 kor. — Robotnice 
mają otrzymać po rokn 6 koron, po 3 latach 11 
koron, wszystkim robotnicom, która już mają płace 
wedle klasy, podwyższa się płacę o 1 kor. 

Oprócz tego przyjęli pracodawcy warunki płace- 
nia za święta rzymsko-kat, grecko-kat, i Żydow- 
gkie. Inne punkty memoryała robotników, tyczące 
się pomniejszych warunków, zostały obopólnie przy- 


jete. A - 
$ Żądania robotników zaś są następujące: dla ro- 
botników nowowypisanych 17 koron, po roku 20 


latach 24 kor., inni robotnicy do spe- 
arślajch "SF 99 kor.; dla robotnice do roku 7 ko- 
ron, po rokn 9 koron, po 3 latach 13 koron, ro- 
botnice-specyslistki 17 kor. „e 
Ponieważ zastępcy robotników oświadczyli, że od 
tych żądań ani na krok już nie odstąpią — prze- 
to obopólne pertraktacye komisyi zostały przerwa- 
ne, a zastępcy pracodawców oświadczyli, że co do 
dalszych rokowań oczekują zawezwania ze strony 
rahotników, 
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NUMER PORANNY 


Echa zamordowania śp. Ogińskiej. 


; „Karyer 
Lwowski 


o donosi: Rozprawa kasacyjna w trybuna: 
le wiedeńskim w sprawie zażalenia nieważności, 
wniesionego przez obrońców Kazimierza Lewickio- 
go, skazanego na śmierć za mord, dokonany na o- 
sobie artystki teatru miejskiego, śp. Antoniny Ogiń. 
skiej, odbędzie się 2 październiku. 

Oryszczak umarł. „Kuryer Lwowski“ donosi: 
Druga ofiara krwawego bandyckiego napadu przy 
ulicy Długosza, Mikołaj Oryszczak, zmarł wczoraj 
w szpitalu powszechnym, Wobec tego domniemany 
H przebywający obecnie w więzieniu sądu 
CO Julian Hanicz, odpowiadać będzie za po- 
ga skrytobójczy mord na osobach Bieniasza i 
ryszczaka i usiłowany zamach morderczy na 080: 
bie koncepisty policyi, p. Kandiaka. 

Wymówienie najmu lokaiu klasztorowi. Kla- 
sztor Bazylianek, znajdający się przy ul. Zyblikie- 
wicza, jest własnością fundacyi „Nsrodnego Domu“, 
którego zarząd jest obecnie w rękach moskalofil- 
skich, podczas gdy klasztor Bazylianek, utrzymują- 
cy ogromny instytut wychowawczy dla dziewcząt, 
ma cechą ukraińską, Z tego powodu zarząd „Nar. 
Domu* wymówił obecnie Bazyliankom wynajem zaj- 
mowarego przez nich lokalu i zamierza tam prze- 
nieść z „Narod. Domu“ moskalofiiski instytut dla 
dziewcząt. Wczoraj upłynął dla Bazylianek ostate- 
cany termin dobrowolnego wyprowadzenia się, Ba- 
zylianii jednak oświadczyły, że dobrowolnie się nie 
wyprowadzą i ustąpią tylko przed siłą. Zachodzi 
pytanie, czy zarząd „Nar. Domu* zdecyduje się na 
przymusowe opróżnienie klasztoru 

Nieszczęśliwy Wypadek. Pracujący przy trasie 
kolejowej koło dworca kolejowego robotnik Józef 
Sosiński przechodził wczoraj przez szyny. Nagle 
BRZ rampy wagonów wyłonił się pociąg. Sosiń- 
ski nie mógł się już cofnąć i padł pod koła loko- 
motywy, łamiąc obie nogi, Prócz tego doznał licz- 
nych obrażeń na eałom ciele, a ponadto koła zdar- 


4 mu skórę z głowy. Rannego odwieziono do szpi- 
tala, i ? 
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Z Królestwu Polskiego. 


Sprawa Macocha. Oskarżonym w spiawie Maco- 
cha ustanowiono juž:obrońców, a mianowicie; Da- 
mazema Macochowi, edwokata przysięgłego p. Mi- 
rosława Kleyna, Helenie Krzyżanowskiej, adwokata 
przys. p. L. Cybalskiego, Izydorowi Starczewskie- 
mu, adw. przys. p. Chądzyńskiego. Akta zostały już 
rozpatrzone w sądzie konsystorskim i zwrócone do 
sądu okręgowego. Sporządzony akt oskarżenia obej- 
muje 15 arkuszy drukowanych. — Akt ten będzie 
przedstawiony do izby sądowej dla rozpatrzenia i 
zaakceptowania, poczem dopiero wyznaczony zosta- 
nie termin sprawy. 

Tysiące dzieci bez nauki. Z Łodzi donoszą: 
Z powodu braku potrzebnej liczby szkół miejskich, 
według obliczeń tutejszych pism, przeszło 2000 
dzieci połskich nie może się dostać do szkół. 

Ze Sosnowca donoszą: WV tych dniach odbyły 
się zapisy dzieci do szkół miejskicn w Sosnowcu. 
1000 z górą dzieci nie znalazło miejsc w szkole 
i pozostanie bez nauki, J : 

Przejazd króla serbskiego przez Warszawę. 
Pisma warszawskie donoszą: Wczoraj o godz. 12 
w południe, pociągiem nadzwyczajnym przyjechał 
na dworzec Praga nadwiślańska, król Piotr serb- 
ski z następcą tronu ks. Aleksandrem, córką księ- 
żniczką Heleną, oraz towarzyszącym od granicy 
rodzinie swej narzeczouej księciem Janem Konstan- 
tynowiczem, L1: | 

Oprócz licznej świty wojskowej i cywilnej z 
pierwszym adjutantem królewskim pułkownikiem 
Jorasziczem na czele, towarzyszyli królowi serbskie- 
mu i jego dzieciom w podróży: minister spraw ža- 
granicznych Milowanowicz i poseł serbski w Pe: 
tersburgu Popowicz. 

Na dworcn powitali gości serbskich generał. 
adjutant Maksimowicz, delegowany z Petersburga, 
generał-gabernator warszawski Skałon z małżonką, 
córką i Bynem, pomocnicy generał-gubernatora w 
zarządzie cywilnym i wojskowym, oraz liczni na- 
czelniey władz wojskowych i policyjnych. i 
= Po przyjęciu warty honorowej z wołyńskiego 
pułku lejb-gwardyi ze sztandarem i orkiestrą, któ- 
ra grała hymn serbski, oraz przepnszczeniu warty 
marszem ceremonialnym — król z synem i córką 
przeszedł do poczekalni dworskiej, gdzie ntworzył 
się „cercle“, podczas którego między innemi, przed- 
stawieni im byli konsul i wicekonsul serbscy w 
Warszawie pp. Hagon i Paweł Seydlowie. O godz. 
12:/, w południe rodzina królewska serbska z wiel- 
kim księciem i świtą wsiadła do wagonów salono- 
wych posiągu cesarskiego, który przy dźwiękach 
hymnu serbskiego wyruszył w dalszą drogę do Pe- 
tersburga. Po zaślubinach ks. Heleny, które odbędą 
się w Peterhofie w niedzielę, król Piotr i następca 
tronu książe Aleksander powrócą zaraz do Biato- 
grodu. 

Początek klęski. Z Warszawy donoszą; Od kil- 
ku tygodni kartofle w Królestwie powiędły już 
prawie zupełnie. Z tego powodu rozpoczęto kopanie, 
ażeby uratować, co ię da. Najstarsi gospodarze 
nie pamiętają, aby o tej pora zmuszeni byli ko- 
pać już kartofle, ` 

Plantacye buraków w okolicach, gdzie istnieją 
enkrownie, trzymały się dotychczas wcale nieźle, 
pomimo suszy, a choć buraki były mniejsze, lecz 
zawierały większy procent cukru. Obeenie planta- 
cye buraków gwałtownie więdną i eukrowniom za- 
graża brak materyała. 

Kartofle podrożały jaż w Warszewie o 2 ruble 
na korcu. Podrożał również chleb o 1 kopiejkę na 
funcie. 

Rzeki wysychają. Pisma warszawskie donoszą: 
Wysokość wody na wiśle wynosi stóp 2 cali 3 
Tak niski poziom od wielu lat jest notowany po 
raz pierwszy, Ubytek wód zauważony jest również 
we wszystkich rzekach Bpławnych Królestwa. Są 
n. p. miejsca, gdzie Narew, tak zawsze niebezpie- 
ezna ze względu na jej głębie i wiry, prawie „sn- 
chą nogą“ przejść można. Najlepiej pod wsględem 
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Administradya Monig Sara — Główna tyafika w pe (ape a ca I 


stows: 
awkewska 2. — Handel Bt. Karlińskiego, Sukienniee, Handel Fiałka 
e i Turka, ul. Ssewska, Biaro dzienników M. Hupczyca, ul. Wiślna 
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numerów), I Wollzeile 6. — M. Dukes Nachf,, Haasenstein 


& Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie n. M.. Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu). — 
R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdzej. — H. Schalek (Wolizeilej. — 
W Paryżu Becióró Mutuelle de Pablicitć A. Lorette, direotaur, Rue Rougemont 14, 
Ogłoszenia (inseraty) Przyjmuje Administracya „Mowej Reformy* za opłatą od miejsca wier- 
sia drobnem pismem (petit) za pierwszy ras 20 h., za każdy następny raz po 15 b, - Nade- 
ałane po 60 h. od wiersza sa każdy TEL. 

Glosy publiczne pe 2 kor. od wiersza. Układ tabelervozny, eytrowy, skomplikowany, pierwszy 


raz 40 hal. 


do „Nowej Reformy* (prospekty, cyrkularze. ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 
100 egr. dla zamiejscowych, a 1 kor, od 100 egz. dla miejscowych prenuregratorów. 


= "RJ zt” ame za 


zasobu wody przedstawia się obecnie Bug. Mniej. | wahanin przychodzi do Chrystusa, który wie, kim 
sze rzeczki, tak liczne w kraja naszym, powysy- |on jest i który się mimowoli wzdryga w jego ©- 


chały zopsłnie; odrobina wody Znajduje się jeszcze 
przy źródle, koryto — suche zupełnie. 

Wczoraj w Warszawie w śródmieścin woda w 
wodociągach nie dochodziła do wysokości 3 piętra, 

Świętokradztwo w Skępem. W Skępem w pow. 
lipowskim, gdy proboszcz Żmijewski miał odprawić 
mszę św. przed cudownym wizerunkiem Matki Bo- 
skiej, przy podnłesieniu zasłony zauważono w niej 
otwór, w miejscu, gdzie znajduje się głowa Naj- 
świętszej Panny, zrobiony przez niewiadomego zło- 
czyńcę w celn okradzenia wizerunku. Nie mogąc 
przez otwór ten przełożyć ręki swej, zbrodniarz 
zamierzał przy pomocy haczyka jakiegoś przedostać 
zawieszone na obrazie vota do tego otworu, ale czy 
pociągnięcie haczyka było za silne, czy też vota 
zawieszone były zbyt słabo, dość, że świętokradca 
przerachował się, ponieważ tak vota, jak również 
i korona z głowy Matki Boskiej spadły na dno 
obrazu, skąd już niełatwo, a nawet wcale dostać 
ich nie mógł. 

Zawiódłszy się na votach, zbrodniarz roztił skar- 
bonkę, znajdującą się w kościele, ale i tu nie wiele 
znalazł. 

W Skępem, jak wiadomo, był klasztor, a w ko- 
ściele jest stynąca cudami statua Matki Boskiej, 
którą — według kroniki klasztornej — nabyła w 
Poznaniu w r. 1496 Zofia, córka kasztelana krusze 
wickiego, Mikołała Kościelskiego i przywiózłszy, 
umieściła ją w małej kapiiczce. . 

Napad na dwór i zabójstwo. W nocy z nie- 
dzieli na poniedziałek banda rozbójnicza dokonała 
napadu na pałac w Popowie (powiat pułtuski), do- 
brach, należących do hr. Maryi ze Skarzyńskich 
Pruszyńskiej. 3 

Bandyci usiłowali przez wystawione okna wtar- 
gnąć do pokojów w bocznym pawilonie, mocno za- 
mkniętych z zewnątrz, w chwili jednak, gdy do- 
bierali się do okien sali balowej, spłoszeni zostali 
zjawieniem się stróża nocnego, Stanisława Kraw- 
czyka, zasłużonego sługi dworu popowskiego od lat 
dziecięcych. P 

Stróż widocznie od jednego uderzenia żelazem 
padł trupem na mi „seu, zdoławszy tylko wykrzyk- 
nąć: „O la Boga!* — Okrzyk ten stłumiony wy- 
starczył jednak, aby spowodować interwencyę mło- 
dege p. Maurycego Skarzyńskiego, mieszkającego 
na I piętrze wspomnianego pawilonn. Wobec jego 
głośnego zapytania i zagrożenia strzelaniem, ban- 
dyci rozbiegli się po parku, okalającym pałac i 
zbiegli bezkarnie, 

Zamach samehbójczy i morderstwo. Z Łomży 
donoszą; W tutejszem gimnazyum męskiem nau- 


becności, ale przyjmuje ga f między Dwunastu. — 
Jednak Judasz i tutaj czuło się sumotny. Nie po 
zbył się avi dumy, ani wątpliwości, Cierpi, odczu- 
wając swoją różność od pozostałych ludzi, sądzi, 
że Chrystus nie może go kochać, jak kocha innych 
uczniów. A 

Judasz zdradza Jezusa. Ałe przecież nie przez 
zawiść ku pozostałym uczniom ukochańszym; ani 
dla ocalenia swojego narodu przez rozlania krwi 
jednego człowieka — jak mu to wmawia Fary- 
zeusz — ani przez nędzną chciwość, choć palce 
Judasza lubią się bawić złotem. To, co go popy* 
cha do zdrady, to z jednej strony okropne poczu 
cie, że jest odgadniony od Chrystusa, z drugiej = 
szarpiący ból zwątpienia. On wydaje Chrystusa, 
ponieważ w nim widzi nieubłaganego świadka swej 
podłości. 

„Diaczego on wciąż mówił, że będzie zdradzo- 
ny? Dlaczego bezustannie zapowiadał swą Śmierć? 
On tak mówił dla mnie; mógłżem tego nie wie« 
dzieć? — On mnie Kusił i on chciał, aby rzece.. 
rzecz, której nikt nie śmiał, była dokonana przeze 
mnie, potwora!* "2 

Więc wydał Jezusa i czekał na cud, Gdyvy Je: 
zus sprawił cud, Judasz mógłby był uwierzyć, 
I jego obydny czyn, dający sposobność do preo- 
jawienia się boskości Syna Bożego, byłby odpu- 
szczony... Ale Chrystus nie trynmfuje przez cud; 
umiera na krzyżu. Wówczas Judasz idzie się pół 
wiesić, i 

Dzieł Pottechtsa było grane w wiejskim ludo- 
wym teatrze- przez amatorów z umiarem artystj- 
cznym i wywołało bardzo dobre wrażenie zarówno 
na prostych 'słuchaczach, jak na wyrafinowanych 
krytykach. $ 


Kronika. 


Krakow, sobota 2 wrzesnia. 
"Kalendarzyk kościelny: Stetana kr., Die 
med. i Julian. a 
Kalendarzyk astronomiczny: Wschod 
słońca o godz. 4 min. 57; zachód o godz, 6 m. 23; 
dłagość dnia godziu 13 min, 26. 
Prognoza stacyi meteorologicznej 
w Wiedniu: Pogodnie, bez opadów, temperatura 
ubywa, pogoda piękna 


Teatr miejski imienia Słowackiego; 
„Damy i huzary*, 
Teatr indowy w parku Krakowskim. 


czycielką języka francuskiego jest panpa Wiera | ,Wykradziona żona”, 


Dobrowolska, córka lekarza. Po ukończeniu kursów 


Salon Powszechnego Związku artystów maia- 


w Paryżu pauna D. poznała młodego sądownika p. | rzy i rzeźbiarzy” (Mały Rynek 1. 6 I p.) od godz. 


Borysa Szpejera z Warszawy. Młodzieniec kochał 
się w pannie D. już od paru lat, ale bez wzajem- 
ności. 37 i 

Przed paru dniami przysłał list z oświadczyna- 
mi i gorącą prośbą, aby mu ukochana nie odmó- 
wiła swej ręki. Panna D. jednak telegraficznie za- 
wiadomiła go, że stanowczo nie wyjdzie za niego 
za mąż. Nazajutrz po tym telegramie Szpejer przy- 
jechał do Łomży. a> BR 

"Wczoraj zgłosił się do mieszkania dra Eugenin- 
sza Dobrowolskiego, prosząc go, aby pozwolił sią 
mu widzieć z córką. Pan D. się zgodził i poprosił 
go do salonu. Niebawem znałazła się tam i panna 
Wiera. Nie zadługo jednak potem posłyszano w sa- 
lonie strzał za strzałem z rewolweru. 

Przerażony dr I), wpadł do salonu i ujrzał na 
podłodze Szpejera, nie dającego już znaków Życia; 
córka zaś nawpół zemdlona tamowała dionią krew, 
uchodzącą z twarzy, 

Szpejer, usłyszawszy z ust panny Dobrowolskiej 
stanowczą odmowę, dobył szybko rewolweru i dał 
do niej strzał, przyczem kula trafiła ją w szczękę. 

Akcya cywilna przeciw biskupowi Roppowi 
„Kuryer Wileński“ donosi: Na życzenie rowizora 
konsystorza wileńskiego, Łozino-Łozińskiego, - dele- 
gowano z [zby skarbowej buchaltera T, I. Mandri- 
ka, który zrewidował 50 spraw Kancelaryi bisku- 
piej i 4 sprawy konsystorza. - 

Znaleziono 17.778 próśb, podanych do kancela- 
ryl biskupiej i konsystorskiej, nieopłaconych stem- 
plem w sumie ogólnej 11.617 rb. 20 kop. 

Suma powyższa ma być wyegzekwowana od bi- 
skupa wileńskiego, ks, Edwarda barona Roppa. 


Teatr ludowy we Francyi, 


W ludowym teatrze w Bussang poeta Pottecher 
wystawił z pomocą aktorów-amatorów nową sztukę, 
osnutą na tle ewangelicznem p. t. „Tajemnica Ju- 
dasza Iskarioty*. Pottecher zajmuje się wyłącznie 
t. zw. wielkiemi probiematami moralnemi i w grun- 
cie jest pisarzem religijnym. Jego poprzednie sztu- 
ki również za temat miały walkę Dobrego ze Złam 
i zdobyły autorowi bardzo poważne imię. 

W „Tajemnicy Judasza* główną postacią jest 
człowiek zły. W przedmowie mówi Pottecher, iż 
„usiłował sobie wyobrazić, czem był Judasz, zanim 
poznał Jezusa*. Dla Pottechera człowiek zły jest 
to istota dumna, przepeiniona pogardą dla po- 
wszechnej łudzkości, serce suche, nie umiejąca ko- 
chać i które cierpi, Że nie jest kochane, rozpacze- 
niec, który znalazł swoje piekło na ziemi i który 
wzdycha do nicości, 3 

Judasz jest człowiekiem zbuntowanym, pełnym 
wstrętu do ludzi. „Świat wydaje mi się podły — 
powiada; — naokoło słyszę kłamstwa; najgłupsi 
rządzą, inni jęczą i skrycie się odgrażają, ale 
przed swymi panami pełzają. Zysk, zarobek — tyl- 
ko tę jednę mają myśl“. 

Usłyszawszy o proroku, czyniącym cuda, idzie 
u niego szukać schronienia dla swej skołatanej du- 
szy. „Jeżeli i to światło mego ocalenia zgaśnie — 
powiada — i oszuka mnie raz jeszcze — niech 
mnie pochłonie noc wieczna!“ 

Rozgoryczony, zbuntowany Judasz ucznwa na 
sobie dobry wpływ proroka miłości, Po długiem 


9—11 i od 3—6. Wstęp wolny. * 
"Wystawa w Tow. sztuk pięknych otwarta od 
11 do 4 po południu. 


(W pałacu Towarzystwa przyjaciół sztuk pię- 
knych w Krakowie otwartą została w dnia 2 
września b, r, wystawa akwafort nadesłanych ne 
konkurs im. Henryka ' Grohmanna, a mianowicie 
artystów: (Grwozdeckiego Gustawa, Jabłczyńskiege 
Feliksa, Kuiczyckiej Heleny, Mondrala Karola, Rub- 
czaka Jana, Skoczylasa Władysława, Skotnickiego 
Jana i Stankiewiczównej Zofii. 

Nadto urządził p. Aleksy Nowakowski zbiorową 
wystawę dzieł swoich, przedstawiającą działalność 
jego artystyczną z lat 11-tu. ę 

Wreszcie oprócz zbiorowej wystawy dzieł p. 
Włodzimierza Tetmajóra, obesłali wystawę swemi . 
dziełami następujący artyści: pp. Axentowicz Teo- 
dor, Owikliiski Zefir, Czajkowski Stanisław, Duni- 
kowski Ksawery, Fabijański Stanisław, Filipkie 
wicz Stefan, Gałek Stanisław, Grott Teodor, Gwos 
decki Gustaw, Malczewski Jacek, Oiszewski Ma 
ryan, Płonowska Marya, Rzecki Szreniawa Stani- 
sław, « Uziembło Henryk, Uznańska Marya, Weiss 
Wojciech, Wyspiański Stanisław i Wywiórski Mt 
chał. 11 ny A s 

Pogrzeb $ p. Wiodzimierza Ustyanowicza. 
Wczoraj po południu odbył się pogrzeb é. p. Wło- 
dzimierza Ustyanowicza, ofiary katastrofy automo- 
bilowej pod Libertowem. Pogrzeb odbył się z ho- 
norami wojskowemi z kaplicy szpitala wojskowego, 
dokąd przewieziono zwłoki zmarłego z lecznicy 
związkowej. j 

Tłumy publiczności, towarzyszące kunduktowi 
na miejsce wiecznego spoczynku, Świadczyły naj- 
lepiej, jaką ś. p, Ustyanowicz cieszył się w Kra- 
kowie sympatyą i jakie jego tragiczny zgon wy- 
wołał w całem mieście współczn ie. - 

Walne zgromadzenie członków „Klubu ręko- 
dzielniczo-mieszczańskiege w Krakowie* odbędzie 
się dnia 7 b. m. o godz 7 wieczorem w lokala 
Klabu przy ul. św. Krzyża 1. 7, parter, w oficynie 
Celem zgromadzenia jest nkonstytnowanie Klabu. 

Przepisy ochronne w cukrowarniach i dru- 
karniach. Ministerstwo handła w porozumienia a 
ministerstwem spraw wewnętrznych wydało nowe 
przepisy dła ochrony życia i zdrowia robotników 
w fabrykach cukru i drakarniach. 

W fabrykach cukrn zarządzone zostają środki 
ostrożności dla zabezpieczenia robotników nie tylko 
przed maszynami lecz także przed oparzeniem, tru 
jącemi gazami, kurzem itd., a nadto zarządzone zo- 
staje peryodyczne badanie tych maszyn, które pod- 
legać mogą eksplozyi. 

W drukarniach zaś nowe przepisy skierowane są 
przedewszystkiem ku zwalczaniu niebezpieczeństwa 
zatrucia ołowiem, na które robotnicy w drukarniach 
są narażeni. Nowe przepisy normują więc minimum 
przestrzeni powietrza dla każdego robotnika, dalej 
nakazują utrzymywanie w czystości podłóg i ścian 
i zakazują lokali suterynowych. Nadte zawierają 
nowe przepisy zakaz zatrudniania kobiet i robotni« 
ków młodocianych przy pewnych, szczegółowo wy- 
mienionych robotach, dalej zakaz jedzenia, picia 
palenia w lokalach drukarskich. Nowością jest zk, 
rządzenie urzędowych iekarskich oględzin robotní 
ków drukarskich 


2 Nr 490. 


Umysłowo chory. Wczoraj znaleziono w okoli- 
cy ulicy Bonerowskiej koła wałów kolejowych umy- 
słowo chorego Franciszka Piwowara. Zawezwane 
pogotowie skonstatowało, że Piwowar wypuszczony 
został wczoraj rano ze szpitala na Żądanie jakie- 
goś nieznajomego opiekuna, który po wyjściu ze 
szpitala zabrał ma wszystko, co Piwowar miał przy 
sobie i ulotmił się, pozostawiwszy chorego bez do- 
«orm. Pogotowie odwiozło go z powrotem do szpi- 
tala, tu jednak odmówiono mu przyjęcia z powodu 
niekwalifikowania się do dalszego leezenia. Wobec 
tego pogotowie odwiozło chorego na policyę, a po- 
Jlicya odstawiła go do aresztów miejskich. 

Pobicie. Wczoraj wieczorem doniesiono poste- 
runkowi policyi na Zwierzyńcu, że koło rogatki 
leży jakiś człowiek strasznie zmasakrowany. Je- 
den z agentów, udawszy się na wskazane miejsce, 
znalazł zarobnika Szabasa, będącego w stanie pod- 
cbmielonym i silnie pobitego. Na razie nie można 
się było niczego od pobitego dowiedzieć, O parrzyło 
go pogotowie. 

Aresztowanie złodzieja kolejowego. Z Cavi- 
niowiec telegrafują: Ubiegłej nocy aresztowano na 
stacyl kolejowej w Ickanach konduktora Hermanow- 
skiego, w chwili, gdy zabierał się do kradzieży w 
pociągu kilku przesyłek kaloszy, wysłanych do je- 
dnej z firm niemieckich, Hermanowski należy pra- 
wdopodobnie do bandy funkayonaryuszów kolejo 
wych, którzy dopuścili stę w ostatnich czasach li- 
cznych kradzieży kole,owych. 

Książe Radolin agitatorem polskim. „Rheini 
Westf. Ztg“ donosi, że były ambasador niemieck- 
w Paryżu, książę Radolin-Radoliński, który po wy- 
cofaniu się ze służby dyplomatycznej osiadł w swo- 
ich dobrach jarocińskich, nietylko, że był obecnym 
na poświęceniu sztandaru polsko-katolickiego towa- 
rzystwa czeladzi w Jarocinie, lecz nawet złożył ży- 
czenia polskiemu towarzystwa i ofiarował mu w 
dodatkn 100 marek. Rozshodziło się tutaj o uro- 
czystość narodowo-polską, to znaczy o charakterze 
antiniemieckim `i antipaństwowym. Wszechaiemie: 
oka „Post“, powtarzając tę wiadomość, oniemiała 
wprost ze zgrozy i zacytowała ją bez Żadnych ko- 
mentarzy, 

Zabroniony wstęp do kościoła. Do „Dzienni- 
ka Bydgoskiego" donoszą z Strzelna, że na ostatni 
występ tamtejszego „Sokoła* zjechał także oddział 
Sokolic z Inowrocławia, że atoli Sokolicom wzbro: 
niono wstępu do kościoła ze względu na strój 80- 
koli. a 

Nowy sezon w teatrze poznańskim. Po sze- 
tegu występów operetki poanańskiej w Galicyi, 
wraca operetka do Poznania w połowie września. 

Sezon swój rozpoczyna teatr poznański dnia 15 
września „Halką" Moniuszki x panną Steflówną 
(Lwowianką), zaangażowaną na stałe do opery po- 
znańskiej — w roli głównej. Z oper wystawi teatr 
poznański w ' najbliższej przyszłości: „Carmen“ 
i „Hrabinę”, z operetek na razie: „Palestranta* 
i „Ptasznika z Tyrolu". 

Dramat rozpocznie pracę dnia 23 września wy- 
atawieniem Calderona i Słowackiego „Księcia mie- 
złomnego”; do wystawienia tego dzieła przygoto- 
wuje się teatr poznański jnż od wielu miesięcy. 
Ukażą sią z kolei: Mereżkowskiego „Car Pawel“, 
Fredry „Cudzoziemczyzna”* I „Pan Jowialski*, Fe- 
licyana Felińskiego „Barbara Radziwiłłówna”, 
Świętochowskiego „Ojciec Makary“, Gorkija „O 
statni“, Tołstoja „Potęga ciemnoty*, Sudermanna 
„Johannes“ (w przekładzie Kasprowicza) i t. d. 

Reżyserem dramatu mianowany został dotychcza- 
Bowy kierownik warszawskiego „teatru artywtycze 
nego”, p. Jan Zieliński. 

Biedna millonerka. Piękna, dwudziestopięciolet- 
aia żona pięćdziesięciosiedmioletniego milionera chi- 
cagoskiego Bryanda pragnie rozwieść się ze awym 
mężem, a jako powód podaja — zbytnią obfitość 
pieniędzy. Wedle relacyi mrs. Bryand, mąż jej ob- 
chodzi się z nią nie jak s człowiekiem, lecz jak 
a lalką. Dostawała rocznie 200.000 koron na szpil- 
ki, a 10 automobilów zawsze siałe gotowych na 


jej rozkazy. Gry razu pewnego zgubiła cenny Klej- 
not, mąż z uśmiechem darował jej jeszcze kosztow- 
niejszy, Takie traktowanie odczuwała pani Bryand 
jako krzywdzącą ją zniewagę! 


Mianowania i przeniesienia. „Gazeta Lwow- 
ska“ donosi: Namiestnik zamianował weterynarza 
powiatowego, Józefa Wędrychowskiego, starszym 
weterynarzem powiatowym, asystenta weterynaryi, 
Stanisława Łuszpińskiego, weterynarzem powiato- 
wym, i przeniósł weterynarza powiatowego, Juliana 
Strutyńskiego, ze Lwowa do Bochni, 

Prezydyum galicyjskiej dyrekcyi skarbu zamia- 
nowało oficyałów podatkowych: Józefa Kuczyka, 
Walentego Dziedzica, Mieczysława Piestraka i Fry- 
dcryka Peschla, zarządcami podatkowymi w IX kla- 
sie raigi ` à i 


LACINTO OCTAVIO PICON. 
GROŹBA. 


Zabrzmiał dzwon południowy i w chwilę po- 
tem otwarły się drzwi i wypuściły falę ludzi 
milczących, znużonych, którzy stanowili perso- 
nal fabryki. Tłum rozprószył się, jak obłok, 
który pod tchnieniem wiatru dzieli się na czę- 
ści i niknie. Była to z początku masa, która 
dzieliła sią na grupy, potem na pary, przyzwy- 
czajone do rozchudzenia sią bez pożegnania. 
Jedni udawali się do domów, drudzy wstępo- 
wali do oberży lub kabaretów, wszyscy wsią- 
kali w ruchliwe życie przedmieścia. * 

Jednym z ostatnich, który wyszedł, był Œa- 
spard Santigos inaczej zwany Gaspard albo 
Gasparon. Był on siły nadzwyczajnej, bardzo 
wysoki i bardzo mocno zbudowany. Powierz- 
chowność tego herkulesa w bluzie była sympa- 
tyczna. 

Szedł w cienia murów, przeszedł dwie lub 
trzy ulice i przecinając po drodze piace puste, 
wyszedł na promenadę, wysadzoną wiązami; 
korony ich posplatane tworzyły: sklepienie cie- 
niste, pod którem oczekiwała na niego młoda 
kobieta czysto odziana i miła. Przed sobą trzy- 
mała kosz, a na kolanach dziecko, przy niej 
znajdował się pies. Pies pobiegł ku swemn pa- 
nu, dziecię wyciągało ku niemu małe rączęta, 
i gdy Gaspard brał kosz i krajał chleb, kobie- 
ta nie przestając patrzeć na męża, wyjęła i po- 
stawiła na boku sałatę, wyciągnęła bntelkę wi- 
na czerwonego, serwetę, drewniane łyżki i wy- 
lała na głęboki talerz fajansowy biały z nie- 
bieskim szlakiem cocido *) żółtawe i dymiące. 

Gdy się w dali rozległ dzwon, wzywający 
do powrotu, Gasparon połknął łyk ostatni, skrg- 
cił papierosa, ucałował dziecko, rzucił jakiś o- 
chłap psu i uścisnąwszy szybko, ale serdecznie 
młodą kobietę, puścił się w drogę do fabryki. 

Zniknął za drzwiami, przebył podwórze, peł- 
ne odłamków żelaza i wszedł na galeryę długą 
i szeroką, oświetloną przez okno, za którego 
zapylonemi szybami odgadywało się poczerniałe 
mury, kupy węgla, trzeszczenie ognisk na ku- 
źniach i w wysokich kominach, które wyrzu- 
cały chmury dyma, ciężkiego i przesyconego py- 
łem koksowynm. 

Galeryę przecinały wzdłuż i wszerz skompli- 
kowane linie niezliczonych błyszczących lin sta- 
lowych, drutów brunatnych, dźwigni kół, połą- 
czonych rzemieniami, które podnosiły się, opa- 
dały, zwijały, krzyżowały między sobą i kręciły 
z zawrotną szybkością, tak samo, jak członki 
mechanizmu żyjącego, w którym żaden nie mo- 
że się zatrzymać, nie nbezwładniając innego. — 
Podłoga drźżała od wyładowywania się pary. 
Z innych pracowni dochodziły odgłosy uderzeń 


*) Zapa hiszpańska z jarzyn, kapusty z kiełba- 
skami i szynką. 


Zakład artystyczno-kamieniarsk 
budowlany 


Józetu Kuleszy 


naprzeciw omentarsa w Krako- 

wie, posiada wielki wybór goto- 

wyon pomników spiaskowoa, gra- 

nitu i marmru, Podejmuje się 

wykonania greboweów W wa 

l na prewinenył, Telef"s 469. 
4 198 0 


SALON SZTUKI 


w salach magazyna fortepianów firmy: 


B. Gabryelska 
Zynek główny 35 (Krzysztofory). 
* dzlała najwybltniejszych malarzy polskich, 
Salon otwarty od godziny 9—7 wieczór. 
W niedzielę i święta zamknięty. 


3971 Wstęp bozpłatny. 50 0 
Sprzedaż także na spłaty do 20 miesięcy 


Najlepsze hygleniczne 
Towary Gumowe 
do celów sanitarnych 


polecają 11 360 


REIMAISPÓŁKA 
w Krakowie, Rynek 37, tinia A-B, 
Cenniki darmo. — Wysyłka dyskretnie. 


Miód patokę 


kuracyjny i deserowy w 5 kl. puszkach po 7 K 
50 h opłatnie wysyła ks, Wł, Mikitka, proboszcz 
w Kupczyńcach, poczta Denysów. 6114 7 O 


Ze wszystkich dotychczas znanych 
środków do pielęgnowania włosów, naj- 
lepszym i najskuteczniejszym okazał się 
w ażyciu 


„SZUMI* 


aseptyczny proszek, który używany raz 
w tygodniu, pewnie zapobiega wypada- 
niu włosów, usuwa łupież, wzmacnia 
1 nadaje właściwy kolor włosom. Liczne 
uznania. 4200 28 50 
Pakiet 25 halerzy. 

i nabycia w aptekach i drogueryach 

RE 


i Naczynia kuchenne, 


| "Z drykagni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10, 


Wiktor Barabasz 


Skład fortepianów, pianinihar- 
monium 
Kraków, Rynek gł. 39, Linia A-B. 
Poleca instramenta doborowe z pier- 
wszorzędnych fabryk krajowych 
i zagranicznych. Wyłączne zastę- 
pstwo L. Bósendorfera. 


Wielki wybór w instrumentach 
284 przegranych. 99 0 


Pokój dla ;Pań 


u akuszerki Filipowej. Słowiańska 2. 
6334 4 4 - 


na mieszkanie 


Przewyhorne 
winogrona Ssłoiowe 


wprost z pnia, lub bardzo piękne brzoskwinie, 
5 kg za 3 K, wyborne jabłka stołowe, gruszki 
soczyste, śliwki, za 2'50 wysyła Jenö Müller, 
właściciel winnicy, Kiskunhałas, Węgry. 

6180 10 10 


Handel delikatesów | win 


z pokojem do śniadań (à la Hawełka), 
prowadzony przez fachowca, pod firmą 


Jan J. Szypulski 
„Pod Palmą* w Abbacyi 


poleca się P, T. Gościom. Obsługa pol- 
ska. Towar doborowy. Udziela infor- 
maćyj co do mieszkań z utrzymaniem 
i bez. 4802 27 0 


ROWERY 


Przybory do dzwonków elektrycznych 
i rybołowstwa, 2969 43 0 


Noof 


6624 


Wyroby nożownicze, 
Łyżki i łyżeczki Alpacca, , 
Drut kolczasty, narzędzia i t. p. 


po cenach przystępnych, Oraz na spłaty 
ratalne, poleca 


J. Fiałkowski 


Nowy Sącz, Rynek. 


- Student VII kl. gimn. 


do seminaryum, zapewniając troskliwą 
opiekę. Fortepian w domu. 
miarkowana. Długa 38, II p. na prawo, 


|WAN2a ZE 


NOWA REFORMA 


młotów o żelazo i warczenie maszyn, zmieszane 
z pieśniami kobiet. 

Z galeryą tą sąsiadowała druga taka sama; 
wąski mały mostek drewniany przerzacony był 
przez podwórze, rozdzielające galerye; łączył 
on dwa korpusy gmachu; obok tej kładki o- 
bracało się na swej osi ogromne koło rozpę- 
dowe. 

Gasparon był już w połowie mostku, gdy uj- 
rzał przybywającego z drugiej galeryi czelad- 
nika, który biegł w takim pędzie, że nie mógł 
sią zatrzymać, Ponieważ nie miał się czasu 
cofnąć i widział, że obaj nie zmieściliby się w 
przejściu tak wąskiem, Gasparon umieścił się 
z boku kładki, możliwie jak najmniej zajmując 
miejsca, młodzieniec wpadł jak błyskawica, po- 
tknął się nieostrożnie i gwałtownie upadł, przy- 
czem wystawał prawie -całym korpusem poza 
kładkę, wisząc nad przepaścią, bez punktu do 
oparcia. a. 

. Gasparon, więcej myśląc o niebezpieczeństwie 
jego, niż o swojem własnem, podał mu rękę i 


młodzieniec, oszołomiony strachem, przyczepił | 


się do niej z taką siłą, że zachwiał robotni- 
kiem. Ten, tracąc równowagę, próbował instyn- 
ktownie odzyskać ją i wyrzucił za siebie ,dru- 
gą rękę, trzymając ją w powietrzu; koło otarło 
się o rękę i strzaskało ją nad dionią. 

Uczeń opowiadał później, że, mimo strachu, 
usłyszał trzask podobny do tego, jaki wydaje 
drzewo, gdy pod uderzeniem siekiery lecą z nie- 
go drzazgi. Ale Gasparon miał dosyć siły i spo- 
koju, aby się cofnąć kilka kroków. Pociągnął 
chiopca za sobą 1 gdy go postawił całego i zdro- 
wego na podłodze galeryi, npadł sam zmożony 
bólem gwałtownym. , 

Podnieśli go towarzysze i, ponieważ nie było 
lazaretu we fabryce, ponieśli w krześle do s% 
siedniego szpitala, gdzie trzeba było ma ampu- 
tować rękę do łokcia. 

Rekonwalescencya była dłaga; podczas jej 
trwania Gasparon z żoną wydali swe oszczędno- 
ści, potem zastawili odzież świąteczną, potem 
pomogli im nieco koledzy, sąsiedzi, wreszcie do- 
stali zapomogę Z kasy na wypadek strajku. 
Chory nie mógł myśleć o dostaniu pracy, gdyż 
stracił rekę prawą. vys 

Po upływie dni czterdziestu od dnia wypadku, 
żona Gasparona przyszła do kasy fabrycznej. 

— Co nowego przynosicie tu ze sobą? — za- 
pytał jeden z piszących w dużej księdze na 
pulpicie oficyalistów kantorowych, ujrzawszy 
kobietę. 

— Jakże się ma Gasparon po tym wypad- 
ku? — spytał drugi. 

— Och! będzie jednorękim! 

- A po eo tu przychodzisz? 

— Po zapłatę. | 

Jeden z dwóch piszących wziął regiestr i za- 
czął przeglądać, mrucząc: 

— Gaspar.. Gaspar... 

— Zapisany jest Santigos. Galerya prawa, 
druga sekcya — rzekła kobieta, 

— Tak! Gaspard Santigos, oto. 

— To on — dodała kobieta wzdychając, 

Oficyalista zrobił rachunek na skrawku pa- 
pieru i zapytał: 

— Czy wziął zapłatę za tydzień poprzedni? 

— Tak, panie... 

— A więc to powinno byd.. 

Wtedy wykwintnie ubrany jegomość, który 
czytał gazetę z boku, odrzucił ją i nie patrząc 
na kobietę, spytał: ' i i 
- — Którego dnia to się zdarzyło? 

-- Dwudziestego ostatniego miesiąca: we śro- 
dę o drugiej — odrzekła smutnie. 

— Niema więc o co sią wahać — odrzekł ów 
jegomość — poniedziałek to jeden dzień, wto- 
rek — dwa, sroda.. razem dwa dni ipół, licząc 
po cztery pesetas pięćdziesiąt na dzień, czyni 
jedenaście pesetas dwadzieścia pięć centymów. 

I odwrócił się plecami. i 


panienki uczęszczające 
Opłata u- prawia 


258 5 5 


| | 
Książki na lato 
wysyła w praktycznych, specyaluych skrzynkach 


Czytelnia naukowa i helętrystyczna 


w Krakowie, ul. św. Jana L 4. 


Wydane świeżo katalogi zawierają ostatnie nowości polskie, fran- 
cuskie, niemieckie i angielskie. 
styczny 1 K, naukowy 60 h. wraz z przesyłką. 


FAVORIT 


żurnal sezonowy na jesień i zime 1911/12 r. 


wydanie z polskiem objaśnieniem mód cena 
120 K, z przesyłką 1:60 K, za zaliczką 1:85 K 


poleca skład Żżurnali i gotowych krojów 


M. Landau — Kraków, ul. św. Krzyża 5, 


Prosimy żądać tylko wydania z polskim objaśnieniem. 


Zakład pogrzebowy „Concordia“ 
Z GP IL. EGO | 


Plac Szezegański L 2 (dom własnyj, — Telefon Kr 331. 


Zazład podejmuje się urządzeń pogrzebowych, oraz sprowadzania zwłok EDGE 07 M 


kiejów europejskich, 


W Krakowie jedyny, który posiada własny wyrób trumien. 


` Oficyalista wyciągnął z kasy mały koszyk, 
porachował pieniądze i wręczył je kobiecie. — 
Wyszła biedna, płacząc, i słychać było jeszcze 
szelest jej kroków, gdy pan wytwornie ubrany 


rzekł surowo: > 


— Nie zapomnij pan zapisać, że Gasparon 


nie należy już do fabryki. 
Gdy robotnicy dowiedzieli się, że 


wość ich wzbnurzyła. 


Zwołano zebranie do tylnej izby przy oberży 
i wezwano tam także jednorękiego, by się do- 


kładnie dowiedzieć o przebiegu wypadku, 


Gasparon opowiedział wszystko, pokazał oka- 
leczoną rękę i podczas całego trwania narady 
nie przestawał nudzić przyjaciół, prosząc o od- 
pieczętowanie i wyjęcie papierosów, gdyż nie 


nauczył się jeszcze posługiwać ręką lewą. 
Gwarno było i burzliwie, zamieniano poglądy. 

Słychać było okrzyki: 
— Dzień ośmiogodzinny! 
— Powiększenie zarobków! ; 


mm daw a 


i 


ny siłą woli, 


— Nie przyszliśmy tutaj po to, aby dyskuto- 
wać, ale by się zemścić. Macie odwagę, albo 


nie? Wiem, gdzie jest dynamit. Ciągnijmy losy: 
ten, którego los wskaże, rzuci bomby. 

Milczenie dlugie nastąpiło po tej strasznej 
propozycyi. Jednych przestraszała myśl zniszcze- 
nia, innych obawa kary. 

Gasparon podniósł się, wypuścił parę kłęb- 
ków dymu z papierosa i stając w blasku sła: 
bym lampy, aby odczytano na jego twarzy siłę 
niepohamowanego postanowienia, rzekł w nastę; 
pujący sposób: `- 

— Wszystko to jest zbyteczne i marne. Ka- 
Sa pomocy, lub pensya z pieniędzy patronatu ? 


Marzyciele! Strajk? Po co? Aby się zetknąć z 


przeszkodą niezwyciężoną, gdy braknie chleba 
w domu, aby się zadłażyć, lub wrócić z musu 
do pracy? Co do bomb — to okrucieństwo dzi- 
kie i podłość. Nie chcę, by na mój rachunek 
zabijano kogokolwiek. Pozostawcie mnie moją 
zemstę, która będzie dobra i długa. 

Wszyscy z” rozmaitych względów, niektórzy 
czytając w oczach Gasparona jakieś straszne 
postanowienie, zadośćuczynili jego prośbie i ro- 
zeszli się natychmiast. 

Dnia następnego Gasparon zaczął prosić prze- 
chodniów o jałmożnę u przedsionka pałacu, w 
którym mieszkał fabrykant. 

Tutaj przebywał ciągle, oparty o kratę ze 
złoconemi ozdobami, blisko okna, poza którego 
szybami widać było jedwabne portyery. Tam 
go widziano od „wschodn do zachodu słońca, 
wznoszacego swą rękę okaleczałą, opierającego 
się całym swym ogromnym korpusem o marmu- 
rową fasadę i noszącego na szyi zawieszoną 
małą tabliczkę z napisem: „Wydałony jako nie- 
użyteczny z fabryki don Martina Penalva*. 

Błaugania, groźby, ofiary dawane w celu, aby 
się oddalił, wszystkie wysiłki, robione w tym 
celu, nie zdały się na nic. Był tam, gdy boga- 
ty pan wychodził, aby się udać za swymi inte- 
resami, lab dla użycia przyjemności, gdy żona 
jego wracała z kościoła, gdy jego córki udawa- 
ły się na wizyty, będąc odziane w suknie wy- 
kwintne. 

Ten żebrak u bramy pałacu był to żyjący 
afront; a także i przepowiednia „straszna... 

Ręka, którą wyciągał po jałmużnę, zdawała 
sią grozić! ` hostii e 


a UE l Z RK AA 
Odpowiedzialny redaktor: 
Konstanty Srokowski, 
Wydawca: 
Michnar Konopiński, 


zapłacono 
Gasparonowi za dwa dni i pół, niesprawiedli- 


Wtedy usłyszano głos wątły, ale nacechowu- 


Sobota, 2 Września 1911 


Ruch przejezdnych. 
Epe. Kraków, 1 września. 

HOTEL brnyrurnE, ui. Basztowa, 27, w pobliżu dwor. 
Ga kolej. (pokoje od 2 koron. Łazienki, Restaaracya i 
kawiarnia na miejscu): dr inż. Wacław Balicki, Józef 
Minzling z żoną ze Lwowa, X. Leopold Jaworznicki 
z Sompolny, dr Juiiusz Franzos z żoną z Tarnopola, 
Wojciech Witkowski z rodziną, Stanisław Piuskowski 
z siostrą z Warszawy, Etka Lanscuwa z siostrą z Jusła3 
Edmund Piotrowski z córką z Sulisławice, Jan Krauss 
z rodziną z Warszawy, Bożena Hynkowa z siostrą z Ku- 
tny Góry (Czechy), Stan sław Fiderer z żoną ze Lwowa 
Jam Weisberg z Żoną z Nuwago Targu, Kazimierz Róg 
z siostrą z Komarna, Józef Radwan z Żoną z Zakopa 
nego, M. Lewin z Żoną s Wiednia, Pelagia Komorowska 
z córką z Wittichfelde (Prusy), Marya Maratt z synem, 
Marya Górecka z Częstochowy, Maryan Bogdanowicz 
z Warszawy, B Grosman z żoną z Gorlic. Zafia Filipo- 
wiczowa z córką z Suchaczewa, Jan Bertowski z Moraw. 
skiej Ostrawy, Norbert Dranga z Teraci (Ramunia), J. 
Goldberger x Przemyśla, Wilheim Friedrich z Wiener 
Neustadt, Jnlian Halawicz z Dębicy, Jakób Menker, 
Emanuel Sokal ze Lwowa, Zygmanta Laskowska z Tar- 
nowa, Tadeusz Mallerowicz z Pragi, Antoni Mosalski 
z Ciężkowice, Adoif PIank z Wiednia, Edward Angrirtz 
z B>rlau (Saksonia), 

HOTEL SASKI: hr. M. R-y z Przyborowa, H. Weiss 
z Wiednia, hr. L. Mieroszowski z Król. Poi, P. Frank 
z Stutigartu, R. Kubicki z Ostrowa, K. Rościszewska 
z Kijowa, dr S. Frenkiel ze Lwowa, E. Sosnowski, S. 
Olszowski z Warszawy, J. Lebenstein z Król. Pol, H 
Syrup z Nowego Sącza, W. Rypper z Wadowic, G. Rup- 
preolit z Rosy, J. Smolka s Poznania, A. Golewińska 
z Warszawy, 

a 


Kursa telegralczne. 


Wiedeń, 1 września. Losy: a) proceat.: Austryaoki ego 
zakładu kred, z obl. pro. z roka 1880 8-pra, 496" - . Anstr. 
gakł, kr. z obl, pra, z r. 1889 8-pro. 475*75. Ureyul, Du- 
naju s 1870 r. 100 zr, s 30550. Węg. Banku hip. 

„ Pożyczka serb. prem. po 100 fr 


Czerw, krzyża węg. Tow. b a 
aroyksięcia Fadolfa 10 złr. n*-. Sałma 40 sèr, m. 
:56*—, Tureckie oblig. prem. kolei po 400 te, 349:—, 
Tureskie oblig. prem,*kolei pro, 250%—. Losy kom. m, 
Wiednia z 1874 roku 507*—, 

Berlin, 1 września. Austryackie banzuoży 85'15. Spi- 


rytus —*—, > 
Paryż, | września. Renta 3-pro. 94:50, Mąka 32 26, 
Frankfurt, 1 września, Austr, kred. 20846. Koleje pań 
atwowo 15850, Disconto 15720. Laura —*—, 
: Usposobienie: spokojne. * 


Wiedeń, 1 września. Zamknięcie giełdy. (Wal. kor.) 
Akcye: Austr. Zakł. kred, 653 23, węg. Zakł, kred 
848 25, Anglobanku d4/ 9%, Unionbanku 626 75, Län 
derbanku 554 —, Bankvereim 547 —, Bodencredit 13 07 
Galic. Banku hipotecznego 690 —, Akcye praskiego 
banka kredyt, 734 —, Kolel państwowych 742 —, ko 
lei południowej 124 bO, kolei północnej GO 90, kolei Özer 
niowieckiej — —, Alpiny 834 —, Rima Muranyi 653 — 
Praskiego Tow. żelaznego 27 63, Pabryki broni 760 —, 
Akocye tureckie tyt, 334 —, Gal. akc. Tow. kop. m. 788 —, 
Obl. węg.indemniz. 91 60, Rents majowa 92 06, Austr, 
renta koron. 94 05, Węgier. renta koron 91 —, 66-letnie 
Listy Tow. kred. riemsk. 81 86, 4'/, Listy Banku hip, 
93 39, 49/,0/, Listy Banku hip. 49 50, R*/, Listy Banku 
hip. 110 —, 4%), Listy Banku kraj. 92 50, 4',9/, Listy 
Banku kraj, -99 --,4%/, Gal. Obi. propin, 93 56, 49, 
Gal. pożyczki kraj, 1893 9220, 40j, Pożyczki m. Lwowa 
8» 90, 40Ją pożyczka m, Krakoww 90 60, Losy tureckie 
250 60, Marki 117 47, Ruble 264 19, Rosyj. pożyczka 
103 40, Skuda 679 —, Powsz. B. depoz. 646 50. 
Wiedeń, 1 września. Cukier 86:25—d6-35; 36%%6—86*75 
stały. Spirytus 61:60—62%6%0 utrzymany. Nafta niezmie 
niona, 3 . 
Usposobienia depresyjne. 


Berlin, 1 września, (Zamknięcie giełdy} Anstr. kre 
dyty 206'12; Austr. kolej państw. —*—; Disconto 
187*25; Tow. handlowe 168*—; Warszawsko-wiedeńskie 
EFO, Losy tureckie 17350; włoskie —*—; Noty 
austr, 85156; Wiedeń krótki 85059; Noty rosyjskie 
21875; Nowy Jork —'—; 4%/, polsk. listy zastawne 
—"—;Ameryk. noty 420'34; 8*/, pruskie konsole 88-—; 
Lombardy 48*32; Reichabank 148%50; Packetiahrt 131-—; 


-| Warszawa krótkie ——, 


„|brzy grach i zabawach, składkach | zapach 


pamiętajmy 


oTowarzystwie „Szkoły ludowe]. 


„Daród Woziłów, p. Potok Złoty 


poszukuje lekcyj, zwłaszcza w języku rozsyła jabika letnie, papierówki po 30 
niemieckim. Wiadomość listownie do p. | hal, gruszki po 50 hal. za 1 klg. 6324 4 4 
Mastykarza, Rynek A-B 39, I p. 6589 


Przyjmuje sie 


Zegarki, zegary, budziki a 


najlepszej jakości, poleca i na- 
6091 0 


J. Płonka, ul, Szewska 4, 


Katalog ogóluy 1'30 K, 
21 34 0 


Eygieniczne kolacye jarskie: 
Pierożki, kluseczki, mieko kwaśne z lodu z ziem- 
niaczkami lub z kaszą, jarzynki, opiekanki jar- 
skie, potrawy jajeczne i leguminy słodkie. 

niadania od godziny 7 rano: Kawa, her- 
bata, mleko, kakao, jaja — kompletne śniada- 
nia szwajcarskie, — Podwieczorki od godziny 4 

poleca ` 

Kuchnia Jarska „Przyroda“ | 
Kraków, ul. św. Krzyża 1. 7 (róg Mikołajskiej); 
Czytelnia pism obficie zaopatrzona. 188 34 


Żegiestów-Zdrój 


'Pensyonat w nowej willi 
Izy Kotarbińskiej 


pokoje słoneczne ze wspaniałym wido- 
kiem na Poprad i Węgry, z całem utrzy- 
maniem od 7 koron. Kuchnia hygieni- 
czna. 4619 26 0 


czkółka freblooska 


Teofili Rydlińskiej 


a 


7 


. 


wniając troskliwą opiekę. 266 20 


Ulici $łiwkowska 27, I piętro. 


yWaNRY 


perskie, gużone, tkane chodniki, 
portyery, tiranki, kapy, kołdry, 
koce, materye na obicia, bro- 
e89 katy, tapety itp. 10 


Filip Haus i Synowie 


skład komisowy 


Rraków, ulica Szczepańska 7, 1. piętro. 
Ceny oryginalne fabryczne. 


| ZA R G OU S 


pierwsze galioyjskie koncesyonowane 


Przedsiebiorstwo detektywów prywatnych 


pod dyrekcyą Wiktora Kowalskiego w Przemyślu, 
Rynek 10. Telefon 205, 

jj ustala fakty i szczegóły, sprawdza zeznania i 

j| zapodania, inwigiluje osohy. wyśledza sprawców 

$ji zaginione osoby, bada majątek, posagi i t. p. 

1899 74 O 


beletry- 


10 


03 0 


przyjmuje dzieci każdego czasm, zape- |f 


Założony w £, 1873 


Zakład artystyczno-kamieniarski 


ZUM 


— raków, ul, Rakowloka 7, tel, 462, 


konaje grobowceł pomniki, tak w miejsca jak 

ata pak U 0 oras połoca wielki wybór pok 

ków zotowych s piaskowca, marmuru i grani 
161 124 300 


Potrzebny , chłopiec 


w wieku koło 14 lat, umiejący czytać 
i pisać, do drobnych posług. Wiadomość 
w Administr. „N. Reformy". ' 2598 5 0 


Anna Palkajowa 


wdowa po krawcu, matka dwojga ma- 
łych dziec. znajdnjąc się w nędzy, 
błaga o jakiekolwiek. wsparcie, Zwie- 
rzynieę 191. 249 9 0 


Pokój kawalerski ` 


rontowy, z osobnem wejściem, na II 
piętrze przy ul. Felicyanek 1. 7 do wy- 
najęcia od 1 września. 252 7 0 


znajdzie umieszczenie na przystępnych 
warunkach. Zapewnia się troskliwą o- 
piekę, pomoc w nauce, oraz wikt zdro- 
wy i obfity. Konwersacya franc. i niem. 
bezpłatnie. Fortepian na miejscu. Kre- 
merowska 1. 4, I p. Bliższe porozumie- 
nie do 30 sierpnia: K. P., Olszowice, 
p. Świątniki Górne, u pp. Pzybyłowskich. 
201 90 


ARTYSTYCZNE . 


skromne i wytworne 


„UMEBLOWANIE 


Joze Sperling 


RMIRÓW, Dunajewskiego 1. 


pawim 


Rządca drykarni Ls B. Górski 


